
184 KRO NIKA NAU KOW A \

Wrażenia z pobytu naukowego 
w Finlandii

W Finlandii przebywałam od 4 do 18 listopada 1979 r. W tym czasie zwie­
dziłam kilka ośrodków naukowych:

1. C e n t r u m  B a d a ń  R o ln ic z y c h , podlegające Ministerstwu Rolnictwa 
i Leśnictwa. W skład jego wchodzi 9 instytutów i 11 stacji terenowych. Obecnie 
insty tuty i biuro centrum  mieszczą się w Tikkurila i Helsinkach, w przyszłości 
mają być przeniesione do Jokioinen. Miałem okazję zwiedzić Insty tut Gleboznaw­
stwa, Instytut  Chemii Rolnej i Fizyki oraz Instytut  Patologii Roślin; bliżej zapo­
znałam się z badaniami prowadzonymi w Instytucie Badania  Szkodpików. Bada­
nia te dotyczą szkodników roślin polowych, ogrodowych, szklarniowych i maga­
zynowych. Celem ich jest wypracowanie metod ochrony i zwalczania szkodników 
w warunkach  Finlandii oraz dokonywanie oceny jakości pestycydów stosowanych 
w tym kraju . W badaniach nie pomija się ubocznego wpływu pestycydów i dużą 
wagę przykłada do zastosowania walki biologicznej i wprowadzenia roślin odpor­
nych. Udało się opracować i zastosować w praktyce (przy współudziale placówki 
zwanej „Kemira”) kilka biologicznych metod zwalczania szkodników szklarnio­
wych, jak np. roztocza Tetranychus urticae przez drapieżnego roztocza Phyto-  
seiulus persimilis, szkodnika Trialeurodes vaporariorum przez pasożytującą w jego 
larwach błonkówkę Encarsia jormosa. W zwalczaniu mszyc zastosowano drapieżne 
larwy Aphidoletes aphidimyza. Stosunkowo najszczegółowiej zapoznałam się z sy­
tuacją ochrony roślin przed szkodliwymi nicieniami  roślinnymi. Mątwik ziemnia­
czany, stwierdzony w Finlandii po raz pierwszy w 1946 r., jest rozprzest rzeniony 
głównie na południu (w północnej Finlandii stwierdzony tylko w jednej z farm 
Japlandzkich). Nematolog Marja L. Sarakoski uważa, że gatunek ten jest w tra k­
cie prężnego rozprzestrzeniania się w rejony uprawy ziemniaka w Finlandii . Sto­
sowano zwalczanie chemiczne podchlorynem wapniowym i sodowym. Innym pro­
blemem nematologicznym było dokonanie wstępnego rozeznania nicieni, potencjal­
nych szkodników drzew w szkółkach leśnych. M. L. Sarakoski pracu je obecnie 
w Szwecji, zaś jej miejsce w Tikkurila zajął K. Tiilikkala.  Poza kontynuacją ba ­
dań nad Globodera rostochiensis dokonał on rozeznania  w rozprzestrzenieniu ga­
tunków z rodzaju  Meloidogyne w szklarniach , Ditylenchus  dipsaci na cebuli oraz 
Aphelenchoides jragariae i Pratylenchus spp. na truskawkach .

2. I n s t y t u t y  r o l n i c z e  w V ii k k i.  Spośród sześciu wydziałów Uni­
wersy tetu w Helsinkach, Wydział Rolny i Leśny został przeniesiony w 1960 r. do 
nowoczesnego kampusu zwanego Viikki, oddalonego od centrum miasta o 30 km. 
Spośród trzech instytutów (Entomologii Leśnej, Łowiectwa i Zoologii Rolnej) mia- 
łam możność zwiedzić ten ostatni. Nematolog S. Kurppa po półrocznym stażu 
w centrum nematologicznym w Szkocji rozpoczyna badania nad nicieniami, wekto­
rami wirusów w szkółkach drzew owocowych.

3. I n s t y t u t  Z o o lo g i i  U n i w e r s y t e t u  w H e ls in k a c h .  Instytut  
ten, kierowany przez prof. J. Pajunena, gromadzi licznych systematyków bezkrę­
gowców, z wyraźną  dominacją ornitologów (w zbiorach Muzeum Zoologicznego do­
minują  ptaki). Ukończone zostały i znajdują się w trakc ie przygotowania do druku 
mater iały z eksperymentów nad zasiedlaniem ścieków miejskich  (używanych jako 
nawozy) przez mikroorganizmy i bezkręgowce glebowe (Collembola i Nematoda). 
Szlam ze ścieków, jako bogaty w azot, należy dodatkowo wzbogacić w węgiel (do­
dawana jest w tym celu sproszkowana kora drzew, stanowiąca  surowiec w nad­
miarze w warunkach fińskich) i kompostować przed wyłożeniem w terenie. W za-
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sadzie uzyskano pozytywne rezultaty  w zużytkowywaniu szlamu, jednak zawartość niektóryc h metali ciężkich w szlamie okazała się szkodliwa dla roślin i zwierząt.4. S t a c j a  B i o l o g i c z n a  w L a m m i.  Spośród czterech stacji biologicz-•• • •nych podległych Uniwersytetowi w Helsin kach zwiedziłam Stację Biologiczną w Lamm i. W Lamm i odbywają się letnie kursy dla studentów biologii; Stacja ma też swój własny program badawczy. Prowadzenie badań jest możliwe z jednej strony ze względu na doskonałe wyposażenie laboratoriów w aparaturę , z drugiej na możność współpracy naukowców (w 1979 r. — około 40 osób) z Uniwersy tetu w Helsinkac h, innych fiński ch placówek naukowych i osób wizytu jących . Wśród nich w 1979 r. było 23 zoologów, 19 botaników i 3 reprezentujących dyscypliny pokrewne. Tematyka badań w 1979 r. dotyczyła ekologii i hydrologii jezior i rzek, paleoekologi i rzek i bagien, ekologii zespołów ptaków. Pominę badania hydrolo­giczne, które były w zasięgu zainteresowań wizytujących stację hydrobiologów z Instytu tu Ekologii PA N, ja zainteresowałam się badaniami ekosystemu bagien­nego. Osuszone torfowiska i tereny bagienne przeznaczono po nawożeniu na za­lesienie. W ekosystemie takim oceniano czystą produkcję  i analizowano procesy*destrukcji. Kierowa ne są one czynnikami klimat ycznymi i edaficzn ymi środowi-• * * t iska, co próbuje się modelować. Wśród czynników mody fikują cych te procesy szcze­gólne znaczenie ma poziom wody gruntowej i wahania pomiędzy okresami tle­nowym a beztlenowym w glebie torfowiska. Zmiany struktury i fun kcji  ekosy­stemu, powodowane odwodnieniem i nawożeniem, będą badane z punktu widzenia „we jści a” i „wyjś cia ” materii i energii, z uwzględnieniem czynników ograniczają­cych. Struk tura niektórych  zespołów (np. roślin wyższych i zwierząt glebowych), ich zróżnicowanie, stabilność i sukcesja, analizowane będą na nieco ograniczo­nym materiale. Rozpoczęte w 1974 r. wstępne rozeznanie tego tematu doczekało się już pierwszych publikacji, jak  na przykład pracy J.  Sil vo la’ego i S. Hańskiego o akum ulac ji węgla na torfowisku wysokim. W Lammi demonstrowano mi nad­zwyczaj interesującą metodę oznaczania węgla, zarówno organicznego i jak i nie­organicznego zawartego bądź w pojedynczych cząstkach, bądź w homogenatach, za­wiesinach i roztworach. Precyz ja i szybkość analiz jest tu większa niż w przy­padku trady cyjny ch metod oceny węgla. Przedstawiona metoda służy do analizy przepływu węgla i energii w ekosystemie. Oceny zawartości węgla można dokony­wać na osobnikach do 0,1 p,g ciężaru ciała. Metodą tą można też oceniać ciężar ciała pojedynczych organizmów zooplanktonu i niektórych  bezkięgcwców glebo­wych (mikro- i mezofauna). Dr K.  Salonen  stosuje tę metodę w badaniach hydro- biologicznych. Osobiście chętnie widziałabym  stosowanie jej w badaniach glebo­wych zarówno przy oznaczaniu węgla w cząsteczkach, roztworze, jak i ciele bez­kręgowców glebowych. Szkoda, że czułość tej metody nie pozwala na oceny cię­żarów wszystkich  nicieni glebowych.5. U n i w e r s y t e t  w J y v a s k y l a .  Są tu reprezentowane następujące dyscypliny nauk biologicznych: ekologia, ochrona środowiska, hydrobiologia, biolo­gia komórki i biochemia. Badaniami ekologicznymi kieruje  prof. V. Huhta . Więk ­szość prac dotyczy roli bezkręgowców glebowych w ekosystemie, który podlega wpływowi zabiegów stosowanych w leśnictwie (zręby, insekty cydy i nawożenie). Po­dobnie analiz uje się rolę bezkręgowców i drobnych gryzoni oraz ocenia produkcję roślin na terenach, gdzie zaprzestano uprawy rolnej.  Ana lizuje się też sukcesję glebowych zespołów stawonogów (Aranea, Coleoptera) na terenach po zrębie lasu. Prowadzi się też prace zespołowe nad rolą dżdżownic w przystosowaniu szlamu ze ścieków miejskich^do praktycznego zastosowania w charakterze nawozu.Naukowcy fińscy przyjmo wali mnie serdecznie, nie szczędzili czasu na wy­jaśnianie i zaznajamianie z pracami i warsztatem badań. Zauważyłam, że sami wy­kazu ją dużą dociekliwość w zaznajamianiu się z naszymi osiągnięciami i rozpozna-
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niem  sy tu ac ji  na uk ow ej  u nas, co z pe wno śc ią  po głęb i na sz ą wsp ółpr ac ę.  W Viik ki  
i w Jy va sk yl a wyg ło si łam  wyk łady  ma te m at  ek olog ii ni cien i, in fo rm uj ąc  po na dto
o st ru ktu rz e i za da ni ac h ba da wcz yc h In st y tu tu  Ek olog ii PAN. Dru gi  dz ień mego 
po by tu  w Fin la nd ii  ok az ał  się  wyj ątko wo pr zy je m ny . W ce lu  sp ot ka ni a się  ze 
mną  i wsp ólne go  pr ze dy sk ut ow an ia  ni ek tó ry ch  pr ob lem ów  ne matolog iczn yc h pr zy ­
je ch al i ze Sz wec ji na  jede n dzień  ne matolog ow ie : doc. B. Bjó rn  i dr  Ch. M ag nu s-  
son  z U ni w er sy te tu  w Sz tokh olmie  oraz  prof . K. Eriks so n i dr  M. L. Sa ra ko sk i 
z U ni w er sy te tu  Ro lni czego w Upp sa li.  Pr zy wiozłam  kilka od bi tek pr ac , kt ór e w 
Po lsc e są nie do zdobycia,  bowi em  z pr zy cz yn , kt ór yc h nie  ud ało mi się  us ta lić  
na stąp iło  pr ze rw an ie  wym iany  kw ar ta ln ik a „J ourn al  of Nem atolog y”. K se ro gr af  
ro zw iązy wał  pr ob lem  ła tw o i szybko  (sa mo obsłu ga).

Lucyna Wasilewska


